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Wybory w stolicach.
Jeszcze nie są znane wyniki wyborów', 

które odbyły się nie na całym wprawdzie 
obszarze państwa polskiego, ale przec-ioż na 
znacznej jego części, bo na terenie byłego 
Królestwa Kongresowego i Zachodniej Ga­
licy!. Potrwają czas jakiś obliczenia tych 
(głosów, które po raz pierwszy na tych zie- 
niiacli w takiej liczbie zostały oddane, gdy 
głosowaniem objęto nie tylko mężczyzn, u- 
ważanych za dojrzałych, ale także i kobie­
ty. Ma razie można zdać sobie sprawę z wy­
niku w dwóch stolicach Polski: Warszawie, 
i tej dawnej stolicy, która duchową chce 
zostać obok Warszawy: Krakowie. Poró­
wnanie wyników pobudza do ciekawych re­
fleksji.

Wypadły te wybory zgoła inaczej, niż 
można było się spodziewać. W  Warszawip, 
która zdawała się tak czerwoną na pozór, 
ponieśli socyaliści sromotną klęskę; padło 
na nich ledwie kilkanaście procent głosów, 
a przecież agitacya tej partyi, ruchliwy, 
dobrze zorganizowanej, wytężyła wszystkie 
siły, by pobudzić do wzięcia udziału w wy­
borach, tak, że napewno z grona jej zwo­
lenników chyba jakaś garsteczka nie wzię­
ła udziału w  akcie oddania głosu. Socjali­
ści dostali w Warszawie z 18 mandatów tyl­
ko trzy. Listą, na którą padła przeszło po­
łowa głosów, była lista blokowa z p. Pade­
rewskim na czele. Obok tych dwóch list je­
szcze tylko żydowskie, przeważnie złączo­
ne związkiem wyborczym, zyskały znaczna 
ilość głosów. Bez ..miejsca" zostały liczne 
11- ‘ - kandydatów, którzy startowali popie­
rani przez drobne grupy najbliższych przy­
jaciół partyjnych, jak zwłaszcza listy da­
wnych aktywistów.

Przeciwny wynik dały wybory krakow­
skie. I tu wprawdzie tylko lista blokowa, 
j k w Warszawie, skupiła znaczną ilość gło­
sów obok listy socyalistycznej i żydowskiej 
syoniśtyćznej. I tu, jak w Warszawie, poie*- 
zało się, iż glosowanie proporoyonalee w y ­
chodzi na korzyść stronnictw czy zgrupo­
wań, mających szersze podłoże w społeczeń­
stw^. Jednak przeciwnie, niż w Warsza­
wie, liście blokowej Wyrównała lista socya- 
listvczn«, której pr/.voadłv w udziale glosy 
złączonego z nią związkiem wyborczym 
stronnictwa niezawisłości. Tak socyaliści 
wezmą trzy z krakowskich mandatów', gdy 
róy ...oż tylko trzy przypadną liście blo­
kowej.

Jakże to wytłumaczyć? Czyżby socjali­
stów było tak wielu w Krakowie i okoli- 
cy? Pozo więcej, niż w Warszawie? Wie- 

tak nie jest. To, że iista. socjalistów 
i.ością głosów wyrównała liście blokowej, 
toma.czy się abstynencją duże' ilości wy­
borców, bo głosowało ledwie 60%, gdy w 
Warszawie 75%. A te głosy nieoddane ł. - 

padły na listę blokową, gdvbv nie fa­
talne Mody tych, którzy po cichu, w se­
krecie, według starych metod wyborczych, 
tułaóP7' tę listę. Przeliczyli się; „metody" 
zawiodły.

listą, blokową oczywiście oświadczyć 
się musieliśmy i tę listę --"oraliśmy. Nie 
chenc szkodzić liście, nie mogliśmy przed 
^boram i wskazywać jej błędów. Należy to 
Uczynić teraz jako przestrogę na przy­
szłość.

Trzeba to niestety stwierdzić z przyk 
iż na liście tej brakło takich nazwisk, 

któreby mogły przemówić do szerokich mas, 
a Przeciwnie były na niej nazwiska nic nic 
mówiące lub wprost takie, V ćre w Kraka 
Wl° ’ .w.®t°^cy duchowej Polsld, pojawić su 

®’ei nie powinny były. Jakże inaczej wy 
adała lista blokowa warszawska z Pade 

6 w.-) :,m na czele! Stronnictwom z ostowi o- 
k° T  swobodę dezygnacyi swoich

* ńflydadó”', bez wzglądu na ich osoby. No 
uerwsp miejsce wysunięto kandydatów 
-•onnirtwa ludowego; miało to dać liście 

i  • y ^ ościanskie. Ale ta ksta do ło- 
cian nie przomówiła i głosowali oni —  na 
andydatów Stępińskiego. Część inteliyen- 

zrażona niektórymi nazwiskami, bądź 
® głosowała, bądź glosowała na listę stron- 

J ,:i ri'° ,7avriełości. Lista z blademi naz>.i- 
T>on’ni’ ?11̂  ńorszemi, nie miała uroku tak 
n i,5 ?ające- ° -  lak ta. na której stał na 
o7l , 37ein wejscu Paderewski, a na dal 

\r ^'hitni działacze, 
ńych^k^ â*na: r-',e należy robić nienatural- 

które są wprost sprzeczne z. 
że V proporcyonalnego głosowania; wszak- 
j 0rzy ' i listy blokowej można osiągnąć 

zwriązok wyborczy, luźno łącza / 
j.]r]V  . war. Nie należy stawiać na liście 

1 ^Gsasunych lub dozwalać, by stror.ru- 
Jłppiięszęzajy nawet takich, .których
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nazwisko do listy wprost wielu może zra­
zić. Wyborcze sztuczki nie dadzą rezulta­
tu tam, gdzie głosują masy. Nie pociągnie 
lista, która dość silną nie jest wsparta ideą, 
a  zostawienie swoje zawdzięcza arabicyjkom 
i niepachnącym targom o mandaty.

W sprawie walk polsko - ruskich.
Od p. Teofila Merunowicza otrzymali­

śmy artykuł, ujmujący w oryginalny 
sposób sprawę uregulowania kwestyi na 
rodowościowej na ziemiach polskich. 
Zamieszczamy je poniżej, oczywiście ja­
ko wyraz osobistych .poglądów autora.

Lwów, 25 stycznia.
Spodziewaliśmy się po bawiącej teraz we 

Lwowie deiegacyi angielsko-francuskiej, że 
sprowadzi ona rozejm w walce z Ukraińca­
mi. Tymczasem na to podobno nie zanosi się. 
Członkowie delegacji —  gdy ich kto zaga­
dnie w tym kierunku, zaznaczają bowiem, 
iż celem ich misy: jest pnzetł o wsayjstikie m 
zebranie na miejscu i n f o r m a c y j  o tu­
tejszych stosunkach, nie akcya bezpośre­
dnia. Ostrzeliwanie miasta przra Ukraińców 
trwa więc w dalszym cią-spu, i odbywają się 
też ustawicznie wokoło miasta utarczki obu­
stronnych patroli.

A byłby na t.o c-zas wielki, ażeby w miej­
sce wa.lkn bratobójcze i. wdnożono układy, 
kierowane obopólnie dobrą wolą ku rzetel­
nemu poieduaniu.

Tą myślą powodowany, przedłożyłem de- 
legacyi rządu warszawskiego na kongres po­
kojowy następujące wnioski względem 
trwałego uregulowania stosunków pomiędzy 
Polska i Rusią:

1. Zapewnia się Rusi niezależność polity­
czną i zupełny samorząd, z ocLpowicdniem 
ubezpieczeniem praw mniefezośck na całym 
jei obszarze, który dotychczas naleŻAł do ro­
sy,iskiesro carstwa, i do Austno-Wejfior.

2. Państwo polskie m  być utwórzonem 
w^raiwcach r, 1772. Miałoby 0*10 ptaaowić

I w  -h wołnycb. mbędzy sobą yów 
noirprawrdorrrcb fwństw Poóafti, T,»ąiry i Ra- 
8i* L °  Rusi, obiętej tyrn zwiao-kiem, miały­
by należeć: Wołyń, Podole, Ukraina prawo­
brzeżna bez Ki’owa. i Ruś halicka czyli Ga- 
licya wschodnia, ^tól.ica tej Ru^i miałby 
być Lwów. Ukraina lewoh-zcżm z Kijowem 
i dałszemi ziemiami ruski,cmi na wschód, 
miałaby stanowić drugi > niezależne państwo 
ruskie, według myśli traktatu perejasław- 
skiego z r. 1654 pozostające w związku fede­
racyjnym z Rosyą. sko,ro przeważna więk­
szość inteligencyi i ludu ta.mdełszego nie ży­
czy sobie 7,’ywać całkowi cię łączność poli­
tyczna z prawosławną Rosyą.

3. Ugodowo oznaczy s'ę sprawy wspólne 
eałei fedęraeyi. jakoteż sprawy ustawodaw­
cze. które miałyby należeć do zakresu dzia­
łania Sejmów dzielnicowych każdego z 
państw, należących do federaoyi.

4. Zgromadzenia ustawodawcze (sejmy) 
uchwalą konstytucyę dla każdego z państw, 
należących do federaoyi. opartą na zasa­
dach wolnomyślnvch i demokratycznych, z 
zachowaniem bezw.zgJodpei równości praw 
i obowiązków obywatelskich.

5. Każde z państw federacyjnych ma mieć 
własną adiministraeyę i sądownictwo, aż do 
najwyższej mstancyi.

6. Dla przeprowadzenia rokowań ugodo­
wych przerywa się walkę orężną pomiędzy 
Polakami i Rusinami w Gałieyi wschodniej. 
Na czas trwania rozojmu pozostałe stan me 
czy w chwili zawarcia te°oż rozejmu istnie- 
i^ćy.

TE O FIL  MERUN0W ICZ.

Z bolszewickieno frontu.
Z WILNA.

V/ Wiime bolszcwm maj" 5.000 żoł; Je­
rzy. Mó^ią, że do połowy przysztógo mie­
siąca zgromadzą przeciwko Polako.c 40 ty­
sięcy. Spodziewane jest- przyjście dywizyi 
zachodniej. Obecnie w Wi-In e z formacyi 
„polskich" znajduje się cześć osławionego 
biełgorodzkiego pułku H00— 150 ludzi) i 

sztab dywizyi —  wśród of cerów sztabu spo­
tykają się polskie nazwiska (Wąsowicz). 
Pod Kownem bolszewicy zostali rozbici 
przez Niemców, Oddział' bolszewickie z pod 
Grodna cofnęły się do Oran. Panuje wśród 
nich duże zaniepokojenie z powodu wystą­
pienia Niemców przeciwko bolszewikom.

W  celu przygotowania ofenzywy na Pol­
skę wysiano większą ilość agitatorów bol­
szewickich do armii polskiej. „Komuna" 
wileńska nawołuje do wysłania agitatorów 
do Białegostoku, który, jak dowodzi, „sta­
le komunikuje się z Polską". Odbywa się 
werbunek do, czerwonej armii od 18— 50

lat. Kto nie wstąpi dobrowolnie, będwie 
wzięty pod przymusem, przyczem —  jak 
głoszą bolszewicy —  o-bchodzeiua się z  idmi 
będzie inne.

Milicyę dawniejszą rozpędzono. Nowa, 
złożona przeważnie z żydów, ma za zadanie 
wyłapywać legionistów. Kii!kunastłu(?) woj­
skowych, pocłLwyconyrih z bronią, (w tem 
skautów), rozstrzelano podobno. Kilkunastu 
rannych legionistów chciano rozstrzelać, 
lecz zatrzymano ich dotychczas w więzie­
niu. Aresztują po jednemu podczas nieustan­
nych rewizyi, skierowanych przeciwko Po­
lakom. Tworzy się pułk litewski pod nazwą 
„szawolskie-go" z Litwinów i Polaków.

Po rozbrojeniu oddziału jen. Su leskiego 
(300 piechoty i 30 konnych) część rozpró­
szyła s;e.

Z GRODNA.
W  Grodnie odbywa się wyłapywanie woj­

skowych Polaków, których trzymają po kil­
ka dni w areszcie przy komendanturze, po­
czerni puszczają wolno, Do. 20 bra. do Gro­
dna z Białegostoku przybyło 400 piechoty 
niemieckiej, 2 karabiny maszynowe i 1 ar­
mata. Bolszewicy .cofali się stopniowo i sku­
piają się około Oran. W  Lidzie i okolicy 
(Markowce) odbywają się potyczki Polaków 
z bolszewikami. Kwitnie agitacya. emisaryu- 
szy bolszewickmh. W  Grodnie między Inny­
mi byli ostatnio Szulc i Bogucki, agitato­
rzy bolszewiccy Polacy, którzy uciekli przed 
aresztowaniem z Białegostoku.

Z BIAŁEGOSTOKU. j
Transporty niemieckie z Ukrainy w przy- 

śpieszonem tempie mijają Białystok, G—9 
pociągów dziennie (mniej więcej 7 tysięcy 
ludzi). Z powodu nieporządków na kolei na 
odcinku Białystok— Grajewo miało miejsce 
kilkudniowe wstrzymanie, w reziltaci? cze­
go powstało skupienie większe w Bwłymsio- 
ku. Obecnie dalszy transport zdaje się być 
znowu normalny. Kapitan Klinger po kilku­
dniowych pertr;pktacya-eh uzyskał oddanie 
przez Niemców broni (część wyprz^dnl?) i 
koel (częM samienili), zrąb iwanycb oddzia­
łowa wileńskWmu. Konie >uż prayszły do Bia­
łegostoku.

Z BRZEŚCIA LITEWSKIEGO
Do Brześcia Litewskiego dostać się mo­

żna tylko na podstawie przepu-rck od władz 
wjskowyih polskich, gdyż bez 1eg<> patrole 
ońikic r'kogo nie przepust*zaj:„ Najdalej 
na wschód wysuniętą płacóc-Tif. polską icó, 
jak nam komunikują, wieś Wólka Dołirzyń- 
ska. W  Brześciu Li te weki m panuje zuueł- 
ny bezład. Sa tam wo.iska niemieckie w licz­
bie do 20.000, oraz są również ukraińcy w 
liczbie około 800 ludzi. Porządek vy mieście 
utrzymują żołnierze z niemieckich oddzia­
łów ochotniczych, którym niemiecka rada 
żołnierska płaci po 500 mk. przeszło mie­
sięcznie.

Rada ta stopniowo oddaje rozmaite dzia­
le adrginistracei Ukraińcom, a nawet już i 
kilka fortów twierdze zostało obsadzonych 
przez haidamaków. W stosunku do ludino- 
ści polskiej dotychczas szczególnych repre- 
syi ani ze strony Ntóme. w , ani też Ukraiń­
ców nie dało się zanotować.

Z KOWNA.
Według wiadomości) pochodzących z 

prced tygodnia. Kowno wbrew mylnej d<1- 
y.cszy znajdowało się jeszcze w rękach nie­
mieckich, przyczem Niemcy wcale nie zdra­
dzali zamiaru opuszczenia Kowna w bliskiej 
przeszłości. W  Kownie Icmuią się przy po­
mocy niemieckiej ollziaiy litewskie, przy 
ezem jednak komenda ]»tt przeważnie ro 
ryjska. Oddziały te twmrzą się również w O 
licie. Liczebność wynosi z parę tysięcy co 
najmniej. W ich składzie są podobno drobne 
formacye. złożone z samych Polaków, ko­
menda jednak i w t.vm przypadku nie jest 
polska. Niemcy chętnie dają Litwinom na 
tę organizacyę wojskową broń i amunieyę 
wzamian za zboże.

Niemcy przed tygodniem znajdowali si? 
jeszcze w Janowie o 32 wiorsty na półno- 
cny-wschód od Kowna. Do Janowa jednak 

przyjeżdżali i bolszewicy dla układów z 
Niemcami, a następnie został zajęty przez 
bolszewików około Trzech Króli, Wilko­
mie rz zaś około 15 bm. Kiejdany były w po­
łowie miesiąca ewakuowane już przez Niem­
ców, ale przez bolszewików jeszcze nie za­
jęte z powodu utrudnionej kormmikacyi.

Niemcy ustępując, zabierają z sobą tabor 
kolejowy, a tabor rosyjski nie nadaje się 
do zwężonego przez Niemców toru kolejo­
wego. Do Poniewieża jednak bolszewicy 
zdążyli tor ten od Dynaburga rozszerzyć, 
posiłkując się przymusową pracą okolicz- 

I nych włościan. Stosunki pomiędzy Polaka- 
jmi a Litwinami niooo się jmprawiły po u-

stąpieniu sziowinLtycsaego rządu p. Wol- 
demarasa i objęciu władzy, o ile o tem mo­
żna mówić wiobeo okupacyi niemieckiej, 
przez rząd ludowo socjalistyczny p. Ślaże- 
wicza-

Biskup Karewicz wygłosił w Kownie mo­
wę pojednawczą i wydał rozporządzenie do 
duchowieństwa swojej dyecezyi, zakazując 
wtrącania się księży do polityki, podobno ze 
względu na repmsya, stosowane przez boi­
sz ewkió w względem księży. W  Kowieńsz- 
czyźnie daje się ogromnie we znaki miejsco­
wemu s|X)deczexistwm polskiemu brak jakie­
gokolwiek kontaktu z Warszawą, szczegól­
nie od czasu zajęcia Wilna pnzez bolszewi­
ków i pozbawienia przez Niemców środków 
komunikacyjnych. W  Kownie wyglądają 

więc z utęsknieniem wieści z Warszawy.
Z gub. kowieńskiej. W  Szatach (gub. ko­

wieńska, powiat wilkomierski) około 10 bm., 
żołnierze z litewskiej fornnacyi wojskowej 
urządzili pogrom ludności żydowskiej, przy- 
czem kilka osób mocno poturbowano, oraz 
wyrządzono dotkliwe straty matoryałne.

— n  i

Wybory do Se mtt polskiego.
KRAKÓW.

Wczoraj zostało ostatecznie ukończone 
obliczanie głosów w  okręgu Krakowskim. 
Wynik wyborów jest następujący:

Uprawnionych do głosowania było około 
155.000, głosowało zaś 118.312. Dzielnik 
wyborczy wynosił 12.456.

Otrzymały głosów: lista nr. 1 feoc.) 46.490 
nr. 2. (jsoc. żyd.) 962 
nr. 4. (syon.) 11.949 
nr. 5. (naród.) 40.321 
nr. 6. (Gross.) 2.431 
nr. 7. (Poale Svon) 507 
» .  8. (Stąp,) 14.514 
nr. 9. (Nieb nar.) 1.12? 
nr. 11. —  16,

Zostali wybrani pos.: DiszyóBfci, Bid! I, 
Bcwrowski, KlemewAwirz, dr. O iak U , 
Wójcik, Petferowlcz, dr. Thon.

ŁÓDŹ.
Głosowało osób 154.402. Otrzymali: blok 

narodowy 56.920 (5 mandatów). P. P. S.
32.738 (2 mandaty), Niemcy 18.227 (1 mad- 
dat)j syoniści 16.262 (1 mandat), ortodoksi 
12.748 (1 mandat).

Zostali więc wybrani do Sejmu następu­
jący posłowie: Inż. Leonid Skulski łZjediu 
Nar.), Antoni Ha.rasz (Obnz. Dem.), Walenty 
Michalak (Nar. Związek Rob.), Ludwik 
Waszkiewicz (Nar. Zw. Rob.), Jan Dębow- 
ski (Nair. Zw. Rob.), Bronisław Zfemięcki 
(P. P. S.), Aleksander Napiórkowsld (p. P. 
S.), Moszek E. Halpem (ortod, żyd.), Jerzy 
Rotenblatt (syeniista), Józef Spikermn.m 
(niemiec).

WYBORY W  LUBELSKI21".
Lublin. P. A. T. „Glos Lubelski" dowiadu­

je się, że według obliczeń prywatnych w po­
wiecie lubelskim głosowało wyborców: na 
listę scjCyaLno-ludową 15.155, listę narodo­
wą miejską 287, soeyalirtyczną 7.767, naro­
dową wiejską 7.315, listę zjednoczonych 
polskich stronnictw ludowych 5.087, listę 
zjednoczonych ortodoksów żydowskich 
1517. Przebieg wyborów był na ogół spo­
kojny, tylko w Zagłębiu służba folwarczna 
zaczęła się tłoczyć do lokału wyborczego, 
aby rozpędzić komisyę wyborczą, a gdy sze­
regowiec Stempnicki m;e chciał ich wpu- 

, rzucili się na niego, pobili, odebrali ka­
rabin. Wówczas żołnierze dali Salwę w gó­
rę, gdy to nie poskutkowało, strzelili w tłum. 
Padły dwa trupy: Andrzej Augustyniak z 
Dużej Woli, Franciszek Grudzień z Małej.

ROZRUCHY PODCZAS WYBORÓW.
Piotrków. Wybory w mieście przeszły 

spokojnie. W  Gościnnej były rozruchy, je­
dna osoba zabita, jedna ciężko ranna. Z na-
plywającyćh protokołów sądzić fnozna, że 
glosowało 80 procent wyborców.

grożącego Śląskowi od południa. Przez zdo­
bycie Bogumina Czesi stanęli n wrót dawne-! 
go Śląska. Taki sam pierścień wojskowy za­
toczyli około gór kledzkich, karkonoskich j  
walbrzyckich. W  pobliżu naszej granicy otó 
sadzili gościniec nowy, wskutek czego naj- 
więcj jest zagrożone Kłodzko. Według peJ 
wnych wiadomości z tamtej strony granicy 
Czesi zamierzają zaatakować hrabstwo 
kłodzkie ż trzech stron: od Jawornika, od 
Międzyborza i od Bronowa. Przygotowują 
oni wyr awę na Saksonię, czego dowodem 
są silne koncentracje wojsk w okolicy La- 
berca. Tn wojska czeskie rozmieszczone są 
w małych oddziałach wzdłuż linii kolejo­
wej, tale, aby je można wysłać na upatrzo­
ne punkty. W ostatnim tygodniu odbyły się 
znaczne dyslokacje -wojsk ku granicy pod 
Kocią szyją. Dzięki rozprzestrzenionemu 
szpiegostwu Czesi są doskonale poinformo­
wani o stosunkach granicy niemieckiej. 
Mimo słabej frekweneyi wychodzą z Mię­
dzyborza codziennie zagranicę 3 pociągi 0- 
sobowe i kilka pociągów towarowych. Na 
granicy niema żadnej kontroli, jest więo 
niebezpieczeństwo, że pewnego dnia wojska 
czeskie wkroczą do Międzyborza. Zapobiedz 
temu może tylko ostra kontrola na granicy.

Walki z Niemcami.
Poznań. Komunikat wojenny z dnia 25 

slycr. ’ n
Front północny: Bez zmiany.
Front zachodni: Babimost i Kargową za­

jęły oddziały polskie bez walki Oddziały 
niemieckie odrzucono.

Front południowy: Pod Lesznem zwycię­
skie utarczki patrolL Wzdłuż śląskiej gra­
nicy spokój. Atak niemiecki na Ostrzeszów 
odparto. 2. Parzynowa wv--*dzono oddziały 
niemiec1 is w kontrataku. Atak aa Roya- 
szree 1  łałwośeią odparliśmy i zajęliśmy w 
pośel-m KochMar. Wróg uszedł w popłochu. 
Nasze straty małe. W  walkach ty«h odzna­
czyła s łf szczególniej pierz ssa kompania 
batnlionn ostrowskiego pod dowództwem 
asnlrar.ta oficerskiego Twar dowskiego.

sztabo.

O szczerstw a n iem ieckie.
Poznań. P. A. T. Prasa niemiecka stora 

się wciąż podburzać Inctaość przeciw Polar 
kom i zamieszcza codziennie kłamliwe wie­
ści o tem, co się dzieje w Poznańskiem. „Lo- 
kalanzeigea-"* pisze: 800.000 Niemców nara­
żonych jest na największe niebezpieczeń­
stwo. Polacy uciskają ich, maltretują boz 
miłosierdzia i obrabowują. Polak w stosun­
ku do Niemca nie zna ludziach względów. 
Niemieckie folwartd i właaraość ziemską Po­
lacy plądrują, obywateli niemieckich po 
miastach ograbiają z mienia, stawiają przy­
musowo Niemców do szeregów w walce 
przeciw Niemcom, internują Ich i mordują. 
Chcąc uniknąć tego, Niemcy muszą uciekać 
z własnych domów, zostawiając żony i dzie­
ci w nędzy na łaskę i niełaskę tych bestyi 
nieludzkich. Bogu ducha wimnych podróż­
nych rewidują Polacy po dworcach, rozstrzo- 
liwują ich i obdzierają ze wszystkiego, co 
mają przy sobie. Polacy zagrażają teraa 
także Śląskowi Polskie hordy stoją w po­
gotowiu, aby zakraść się do prowincji ślą­
skiej, celem grabieży i rabunków. Po takiemu 
oskarżeniu zwraca się „Lokakmzeiger" do 
ziomków z następującą odezwą: Mężowie
niemieccy pomóżcie Niemcom w prowincyi 
poznańskiej, oswobodźcie ich *z pazurów 
najdzikszego ze wszystkich narodów, wstę­
pujcie do korpusu ochotniczego dla obrony 
Kresów wschodnich i zgłaszajcie się do 
miejsc zaciągowych we Wrocławiu, Lesznie 
i Głogowie.

Niemcy mieszkający w Poznańsłdem od­
czuwają sami najlepiej, czy dzieje się Im 
krzywda ze strony Polaków i sami zaczęli 
już protestować przeciw tego rodzaju spo­
twarzaniu narodu polskiego, który nietył- 
ko w niczem im nie zagraża, lecz owszem 
bierze ich w ociekę, broni od bolszewickich 
band Heimatschutzu. Na poufnej konferen­
cji prasowej w Berlinie podsekretarz stanu 
Gerlach stwierdził, że Niemcv Ka. Poznań­
skiego proszą o uwolnienie ich. c i  łupież­
czych band Heimatschutzu. Rząd chcąc się 
pozbyć bandytów i rzezimieszków, zagra­
żających Berlinowi, pcha ich do Heimatschu­
tzu, płaci po 9 marek dziennie, a pisma w ro­
dzaju ..Lokr.laozełger" uprawiają w myśl 
jego wskazówek podobną do powyższej agi­
tację.

INTERNOWANIE UCHODŹCÓW ŚLĄSK. 
Opole. P. A. T. Zbiegowie polscy, którzy 

Poznań. (P. A. T.). „Sehlesischo Zeitung" I po walce pod Bogiuninem przekroczyli gra-, 
pisze: _ Rząd, niedocenia niebozpiecteustwa. 1 ajefi niemiecką, zostali fołtóroowrni ” 1— tr-'

Walki na Ś'ąsku.
Wedle nadeszłych w nocy informacyi włI- 

ki na linii Wisły trwają w dalszym ciągu 
ł mają przebieg dla nas korzystny. Na nie­
których częściach frontu rozpoczęła się 
walka pozycyjna. Jak prywatnie donoszą, 
członek Rady Naród, śląskiej Michejda zo­
stał przez Czechów w Cieszynie aresztowany.

- Czesi chcą napaść Saksonię.
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cki Grenzschutż na południu otrzymał po­
siłki od świeżo wysłai.yck tam oddziałów 
niemieckich.

Zamach na Scheidemaani
Berlin. P. A. T. Pisma niemieckie dono- 

ftyą, że przed kilku di iami Spartakusowcy 
nrandzZi zamach na Scheidemczna, którv 
miał wracać z Kassel do PerPra. Zamachu 
mian,., dokonać na kolei. Został on udare­
mniony tylko dzięki temu, że pociąg skie­
rowano na iuną drogę z dwukrotne&r rrrzr, 
siadaniem.

Z Ukrainy.
Kijów. P. A. T. Dotychczasowe wybory 

do kongresu robotniczego dały przewagę 
Bocyalnym-rewo’ucyoimstom. Prezydent, mi­
nistrów Czechowski oświadczył, że rokowa­
nia między koalicyą a Ukraaną są na naj­
lepszej drodze.

Kijów. P. A. T. Kijowskie pisma donoszą, 
łe  armiia.doóska i armia ochotnicza pogodzi­
ły się, połącztdy się i walczą, teraz, pod do­
wództwem generała DemMna.

JAK KUPIONO KCZAKOW?
Kijów. P. A. T. Dyrektoriat wydał usta­

wę, mocą której służącym w arm. republi­
kańskiej kozakom przyznano po dwie dzie­
sięciny zimni, zapomogę jednorazową tysią­
ca rubli i kredyt tysiąc rubli na 5 lat.

Połtawa w n£ac!i Ukraińców.
Kirów. P. A. T. P o tw ie rd za  się .wiado­

mość o zajęcia Połtaw* przez wojska ukraiń­
skie. Ukraińcy m aszerują na C LzrŁów , na 
k tó rv  bolszewicy n a łoży li 40 milionów, kon- 
trybucyi. B o lszew icy  Ubaw ów  opró­
żniać. 

MOBILIZACYA OFICEROW. “
Kilów. P. A. T. Dyrektoryat wy^ał roz­

kaz mobiłixacyjnv- powołujący pod broń 
wszysfJch oficerów do lat CO, a podofice­
rów i żołnierzy do lat 35.

WOJSKA KOAL1CYI W  ODESSIE.
Kijów. P. A. T. Z Odessy donioszą, że 

francuski generał Danseln objął naczelne 
dowództwo wojsk, które wylądowały w 
porcie.

0 pomoc dla jeńców w Rosji.
Kraków. Stacya radiotelegraficzna w 

Moskwie wysłała dziś następującą dope-
jgzę:

Do Rządów wszystkich państw dawnej 
austro-węgierskiej monarchii we Lwów .3, 
Krakowie........

Mimo k3kr krotnego zwrócenia uwagi na 
krytyczne położenie austao-wę; ie rskiaJi jeń­
ców wojennych zagn-nrcą.epeeyulw w, lTur- 
kieeFtam*, nie poczyniły rządy dwMMyoh 
Austro-Węgier żadnych kroków, aby pole­
pszyć położenie jeńców wojennych. Z upad­
kiem Orenburga wohr™ jest druga do Tur- 
kłestanu i ci najbiedniejsi z biednyełi id? 
teraz masami nadzy i boso, my zaś nie mo­
żemy dostarczyć im ubrań anr’ butów, gu"ż 
ich nic maimy, ani też nie rozporządzamy 
ndiiowl'dnimi środkami rieniężnyim, aby po­
trzebna odależ zakup’ mo.

Pro-Lny przeto rządy Renublik mlernie- 
cko-austryackiej, węgierskiej, czeskiej, po­
lu drfo zo-stowiańskiel polrkiej i ukraiń­
skiej o natvekmiastowe wysłanie ubrań i 
butów -rzez Kijów do Moskwy. Liczba jeń­
ców wszystkich narodowości, potrzebni'- 
cych -omocy, która tu wchodzi w rachubę 
wynosi sto tysięcy.

Aus try acko-w ęgi e rska Rada robotnir ' w 
i żołnierzy w PosyL Centrala Moskwa: Bo- 
rocli, P.erider, Frie ilSnuer.

iystów pp. Burski i Kolwae. Udatnym był debiut 
p. Zdańskiej w epizodycznej rólce córki proku­
ratora.

Publiczność iywo oklaskiwała wykonawców, 
zwłaszcza zaś p. Bedńarzcwshą, której wręczono 
kwiaty. Sukces wtorkowy zapowiada „Pani X.“  
długie powodzenie na desi ach naszego teatrn 
powszechnego. E. Z.

Miejski teatr powszechny.
„Pa*i X.“  AlekracAra Bissoott.

Wznowienie Bztuki Bissona, granej ongi w tea­
trze im. Słowackiego, a następnie w  ludowym za 
dyrekcyi p. Rygiera, spod ało się we wtorek 
z nie zioń mie życzliwem przyjęciem publiczności. 
Dawnej daty ten melodramat należy bowiem do 
rzędu tych widowisk, które dzięki swemu zało­
żeniu i akcyi pełnej napięcia dramatycznego 
zawsze Błuchane będą przez audytoryum teatru 
popularnego ze skupieniem, a nawet przejęciem.

W  roli nieszczęśliwej żony prokuratora Joanny 
Fleuriot, która za Lłąd swój ©depebrięta przez 
męża, stoczyła się w otchłań upadku ł  po la 
tacb dwudziestu sta.e przed sądem, oskarżona 
o zabójstwo, wystąpiła p. Bednarzewska. Świe­
tna a rtjotka dala postać ortną szczerości i pra­
wdy życiowej, w końcowej zaś scenie sądu, gdy 
„Pani X.“  w obrońcy poznaje swego syna, z wy­
sokim artyzmem odtworzyła całą gamę rozdzie­
rających uczuć, jakie targały sercen. nieszczęsnej 

. kobiety. W  zdecydowanych rysach, akcentując 
trafnie zbrodniczy cynizm wyrzutka społecznego, 
uwypuklił p .Kucharski figurę Laroque*a. Popra­
wnego zespołu dopełnili pp, Korecki, Magnuszew- 
ski, Horowiczowa, Trzywdar, Ryszkowski, Biesia- 
decki, Ztlska, oraz jako ciemne ficrury szanta-

KRONIKA.
Kraków, dnia 80 stycznia.

W  chwili, gdy zwycięska koalieya po zmiażdże­
niu dwu mocarstw rozpoczyna obrady nad poko­
jem, a przybyłe misye wypowiadają nam życzenia 
dl- wielkiej, silnej, niepodległej Pokki z  dostępem 
do morza i Gdańskiem, powtarzając utarto już ko­
munały —  odbywa się równocześnie nowy rozbiór. 
Bandyta-Czech napada Śląsk, Lwów ostrzeliwują 
ciężkie działa, nad Wisłą wrze krwawa walka, sło­
wem mamy nową wojną bez \rypo wiedzenia, Wia­
domości, dochodzące z pola walk, przynoszą lita­
nie całe popełnianych zbrodni na gómikath, któ­
rzy z bronią w  reku walczą o świętą sprawę, o 
wsie rodzinne, upstrzone dymiącymi masztami ko­
minów, o bogactwa ziem polskich, które być miały 
podstawą dla naszego niezależnego bytu.

Stoimy wród strasznych zagadnień, webec cyni­
zmu, do którego posuwa się najezdca, lekceważąc 
sobie postanowienia zwycięskich mocarstw, szubie­
nicami znaczy gTanice przyszłego czesko-słowa- 
ckiego państwa, morderstwami i grabieżą zapoczą­
tkować myśli żywot nowej nąuibłiki. Nie możemy 
przypuszczać, aby to, co się dzibje, dziać się mogło 
z wiedzą i wolą zwycięskich mocarstw, aby Maka­
ryk, o którym praBa koalicyi tak pochwalne głosi 
hymny, występował u n»s w roli kata, na podsta­
wie wyroków, które zapadły na jakimś zaocznym 
sądzie.

Oprócz Komitetu polskiego w  Paryża, bawią tam 
uczeni polscy, których cyfra wzrośnie, zaproszeni 
tam jako ciało doradcze na kongres, u ięc mamy 
nadzieję, że jęk bólu, grzmiący z piersi Lażdcgo 
Polaka, usłyszy radzący już trybunał, budowniczo­
wie nowych państw, których uprzedzono już roz­
poczęciom bardzo wadliwej budowy. Mamy na- 
dz.ieję, że prote»t polski zdoła rozprószyć ciemno­
ści, wśród których żyjemy, że -powaga zwycię­
skich mocarstw powstrzyma samowolę, położy ta­
mę orgiom, popełnianych mordów, lub zedrze ma­
skę strasznej zluJy, którą nam nałożono w chwili, 
gdy zwiera się coraz bardziej pierścień wrogiej na­
gonki, gdy nowy Zbaraż powtarza się na kresach 
wschodnich, gdy Wisła czerwieni się krwią górni 
ków, broniących Śląska. Prusacy gromadzą siły, 
potężne siły, ściągnięte z frontu, a bolszewicka 
czerń w sile dziesiątek tysięcy nadciąga od granic 
Litwy.

Wojna na czterech frontach przechodzi siły prze­
męczonego wśród czteroletnich walk narodu, możo 
przynieść ona tylko ostateczne zniszczenie, które­
mu zapobiedz może tylko trybunał narodów, obra­
dujących nad pokojem i przyszłym losem wskrze­
szonych państw. Dzisiaj nie czas rozmyślać nad 
tem, łato spełni misyę nrroduwą przed tym trytm- 
snfcm, czy b ę d u  nim rząd w u n a n t i ,  «x y  też 
Komitet poryłki, h jte tylko spin 11 ę Jak na t -  V  
cśej poruszyć i  wyjeWtać —1 to oczne jej rozwią­
zanie, bo każdy dueń pochłania straszne ofiary, 
każda stracona chwila potęguje katastrofę.

Z miasta.
W SPRAWIE DEKORAfPT M IASTA  Otrzymu­

jemy następujące uwagi: Wciąż jeszcze powiewają 
gdzieniegdzie z murów Krakowa cbvrągwnie naro­
dowe, któremi zaobiiiśmy swe domy na znak ra­
dości z powodu wskrzeszenia Ojczyzny i chorą­
gwie mocarstw koalicyjnych, któremi witaliśmy 
ich przedstaw:tieli, jako zwiastunów zjednoczenia 
wszystkich dzielnie Polski. Ri dość minęła, zły są­
siad dopuszcza się niesłychanego, zdradzieckiego 
gwałtu nad naszym ludem śi; skim. Pomocy zni­
kąd, gorycz zalewa serca, a chorągwie wciąż po­
wiewają. Dokąd ma trwać ten bezmyślny b< zład?
Cay tak długo, aż wojska czeBkie po trupach bra­
ci Ślązaków przyjdą pod wodzą oli 
koalicyjnych na Wawel?

Czas Ijąć nasze sztandrry i zwinąć je do chwili, 
gdy słuszna sprawa Polski zwycięż’ . Dopóki to 
nie nastanie, niech otok barw koalicyi, zawazs je­
dnakowo nam drogich, wiszą na grńłfliach publi­
cznych raczej chorągwie żabibne -  jedyny szcze­
ry wyraz naszego zbiorowego nastroju.

Władysław K  b l o p c z y ń r k i, prof. Uaiw Jag.
RADA NARODOWA KSIĘSTWA CIESZYŃ­

SKIEGO urzęduje «d dziś w biurach Spółki han- 
uiowej „Silwagna1, Radziwiłłowska 23. I  p. Go­
dziny Urzędowe od 9 przed południem do 1 popol. 
i od 4 do 6 pono1.

Komitet opieki nad ofiarami wojsk kresowa eh 
utworzył w porozumieniu z Radą Naiodową Księ­
stwa Ołeszyńskiego osobną sekcyę dla uchodźców 
śląskich Sękom urzęduje w gmachu starostwa, 
Basztowa 25, II o., drzwi nr 22, codzic.nie od g. 
8— 12 nrzed połulnram i od 8—6 popoł.

Wobee zwiększania się liczb- uchodźców, Ko­
mitet zwraca się do publiczności z gorącą próśb } 
o zgłaszanie mieszkań dla ich pomieszczenia.

Sekcya śląiska postanowiła utworzyć w najbłiż- 
sr.ych dniach osobne organizacje miejscowe w Wa­
dowicach, Kętach. Żywcu, Oświęcimiu, Białej, Dzie­
dzicach i ta n. gdzi i schroni się przynajmniej 20 
uchodźców śląskich.

WIĘC SFOZIÓW. Krakowski Związek sędziów 
zv otujc Ogólny wiec wszystkich sędziów i proku­
ratorów okręgu krakowskiego s°du wyższego i 
walne zgromadzenie Związku sędziów, w ważnych 
sprawac i zawodowych na niedzieię 2 lutego b. r. 
o god ’ !Q rano v gmachu sądu krai. eyw., sala 31.

W YW ÓZ Z KR W O W A. Wydział aprowiza­
c j i  Po’ łdej Kom isji Likwidacyjnej zawiadamia, 
te_ aż do chwili uruchom i en i i dowozu amerykań­
skiego n ie  ( L c h o d z i  m.o.żJ.i.ar.o* ,ć dopuszcze­
nia wolnego handlu zbożem i mąka. Rozdziałem ar­
tykułów skonfiskowanych zajipuje się Komisya 
■ozdzieleza, w której obok czynników rządowych, 
są zastąpieni także i konsumenci.

OBOWIĄZEK ZGŁASya sjj ą SIĘ OBCYCH DO 
POLICYI. Dyrekcja policyi przypomina, że wszys­
cy ob-v. nrzpbvtvai.acv w Krakowie, m.-fjJi obowią­

zek —  według ogłoszonego przed kilku dniami roz­
porządzenia —  zgłosić się ao policyi krakowskiej 
w  terminie do 31 b. m. Dyrekcja r tdmienia przy- 
tem, ie  przez „o b ey ^ 11 rozumie' się wszystkie oso- 
Dy niepolskiej narodowości.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po mt 10 i ostatni w  sezonie „Adwent11 
śtrindberge. Jutro po raz 7 atrakcyjna sztuka D. 
Niccodemilego „Czaple pióro11. Sobotnia ..o w ość — 
h-aktowa farsa Ror *ra Diksona p. t. ,Granith et 
Hymen11 —  przynosi utwór lżejszego zakresu naj­
świeższej twórczości pulskiej.

W  myśl życzenia szeiszej publiczności, .^rażo­
nego w ielokrotnie w listach ao djrrekcyi, jak ró­
wnież <t“ lein zapoznania osób zamie-’ .cowrych, po­
wtarza teatr im. Głowackiego r36tlemn> polskae11 
L. Rydla, wyjątkowo w tym roku raz tylko poza 
tradycyjnym terminem, t. j. w n i e d z i e i ę  9 lu ­
t e  go p.o.p.oł.u.d.n.i.u.

GROŹBA BEZROBOCIA W  FABRYCE CYGAR. 
Wskutek wyczerpania zapasów tytoniu, a niemo­
żności otrzymania go z zagranicy’, grozi paruset 
robotnicom fabryki tytonie bezrobocie, klśre ma 
się rozpocząć już od najbliższego wtorku. Komisya 
Rządząca ma obowiązek użyć wszelkich sił, by 
robotnicy, wskutek przyczyn od siebie niezale­
żnych, nie ponieśli szkody.

W  OBRONIE MUZYKÓW KRAKOWSKICH 
otrzymujemy następujące pismo: Grono muzyków 
krakowskich udaje się ta drogą do społeczeństwa 
pola1-- ii go w Krakowie z prośbą, aby swoją posta­
wą obywatelska dopomogła do wyrugowania gra­
jących u nas Ńiemców, Czechów ’i żydów podda­
nych losyjBkich z lokali polskich, gdzie maja duże 
zarobki, i ten samem krakowscy muzycy Polacy 
są pozbawieni pracy i zmuszeni są tułać się po 
prowincji. Obarczeni zaś rodzinami pozostają z 
musu na rodzinnym bruku krai owskiin i patrzą 
z bólem i  grozą, że w ogowie Polski w polskim 
Krakowie znajdują, chlub, którego niema dla 
swoich. Właścicielu krakowskich lokali z muzyka 
muszą s;ą liczyć z nastrój e t , i godnością narodow ą, 
społeczeństwa tutejszego. W  chwili, gdy na zacho­
dzie Niemcy dopuszczają się irucienstw na na­
szych rodakach, gdy Czesi podstępnie i torując 
barbarzyńskie metody, zagarniają polski Śląsk — 
nie powinno być w Krakowie miejsca dla craików 
Czechów i Niemców. Oby gio i nasz nie przebrzmiał 
bez echa, a polBcy właściciele lokali z muzyką 
i publiczność polska wyciągnęli z niego konse­
kwencje;

FAŁSZOWANA MELASSA. Z powodu braku cu­
kru, mieszkańcy Krakowa posługują się obecnie 
melassą. Korzystając z wielkiego popytu na ten 
artykuł, jacyś spekulanci puścili „  handel fabry­
kat, zawierający szkodliwe składniki. W7iele osób 
po Bpożyeiu c.akiej ineltssy zachorowało. Bj-łoby 
pożądanym, aby władze wdrożyły dochodzenia i 
przeprowadziły rew izję handlów, w  których sprze­
daje się fałszowaną melaasę.

PODNIESIENIE CEN MIĘSA. Wczoraj rzeźnicy 
kraknv/scy, zupełnie niespodziewanie i bez żadnego 
uprzedniego zawiadomienia publiczności, podnieśli 
cenę mięsa bardzo znacznie, bo z 8 na 12 K. za 
1 kg. Jestto niespodzianka dia publiczności bardzo 
przykra, a tembardziej dziwna, że cena 8 K. za 1 
kg. została niedawno, przed niccałemi dwom- mie­
siącami ustanowiona przpz samych rzeźników, po 
porozumieniu się ich w cechu między Boba. Jedno­
cześnie z tem podwyższeniem ceny u jjp. rzeźników 
znalazło się mięso, którego już od dłuższego czasu 
brakowało.

Z  Fclsłd I ze świata.
M lfiYA FRANCUSKO-ANGIRLSKA V/ OGNIU. 

Dzienniki lwowskie z daty 28 b. m. donoszą: O- 
etrzeliwanie Lwowa przez rrtyleryę ukraińską od­
bywało się wczoraj w  dalszym ciągu. Dwa granaty 
padły w gmach, zajęty przez misye francusko-an­
gielską, która mogła Bię w ten sposob z najbliższe­
go sąfltedztwa, gdzie wpadły strzały, pndkanać o 
Metodach, stosowanych przez woj*1 a ■kndńakia.cfc, stosowanych przez wojska 
•etneliw i jgoe od szeregu tygrdui tiątłah- 
ł y j  t. JŁ, s  ptzjprawiające o śmksrć 1 ciężkie c u y
dxw-r. i kTŚiietv.

STP ą IK  NAUCZYCIELI LUDOWYCH W  W AR­
SZAWIE. Po wielkim strajku stróżów, wybuchł 
w Warszawie z kolei strajk nauczycielrtwa ludo­
wego. Od dnia I stycznia b. r. opierają się tam 
płace nauczycielskie na ścisłej ustawia państwo­
wej i wynoszą od tKJO do 900 marek miesięcznie. 
Płacę tę nauczyciele pr/yjęli, lecz nie zgadzają się 
na uchwałę Rady miejskiej co do trienhim. Ki cno! 
wicie nauczyciele domagają się za każde wydłużo­
ne trzyfecie pracy 40 mk. podwyżki miesięcznej, 
magistrat za: przyznaje im 25. Dla wywalcżpifia 
różnicy — nie: a icznej zresztą wobec względnie 
wysokich pensyj —  chwycili się nauczyciele straj­
ku, u? którym właściwie cierpią tylko dzieci pol­
skie. Szkoła nie jest bowiem fabryką, gdzie straj­
kujący _ ribctiiicy ukrócają strajkiem docliodóv: 
właścicielowi i tym sposobem przypierają go do 
muru.

TRAGICZNE Y/ IE śa  Z W ILNA. Od pewnej pa­
ni, która w pierwszych dniach stycznia udała się 
z Warszawy do Wilna, aby stamtąd wywieźć swą 
m; tkę, otrzymał „Kuryer ilłrstr.11 zajmujący list, 
z którego wyjmujemy najbardziej charakterystycz­
ne ustępy:

Matka moja wybierała się najspokojniej ra wieś, 
chociaż tam wszędzie bolszewicy i nic chciała wy­
jeżdżać do Warszawy, mówiąc, ie  to wstyd i dezer- 
cjm, ale w końcu uległa... Wszystko, eo mamy, 
wpadnie w ręce bolszewików, ale nie myślałam o 
tem wtedy, kiedyśmy wyjeżdżali z tego nieszczę­
snego miasta, gdzie twarze przechodniów były jak 
ko^ającycn, a grupy bolszewików jut się groma­
dziły.

Pomyśl! Moskale znów Łam i kościoły zamienio­
ne na kinematografy, a groby bolszewickie już zro­
bili na katedralnym placr... Podróż bvła piekielna. 
W  poniedziałek (6 etycznie) rano przyprowadzono 
rozbrojonych -legionistów11, t. j. przt maszerowali, 
w komplecie. Wyszli z miasta, majac naboi na pół 
godziny strzelania. Z tych dwóch tysięcy ludzi po­
łow i, to dzieci. I jakie dziecij Zziębnięte, ni^wy- 
SDane, głodne uli zniki i trabicze razem, znajomi 
skauci! I  stało to pod karabinami maszyno wemi, 
które przezornie nastawili na nich Niemcy! Myśla­
łam, że oszaleję. Szlocha’ *m jut nie łzami, ale chy­
ba krwią z pod serca. Nie sądziłam, że takie męki 
przeżyć m oina„

Jechaliśmy do Warszawy a i do środy rauo. 
W  Białymsłoku Nitmcy zrabowali u tych chłopa­
ków wśzystko, co było ezegc ś warte. Na nas rzu­
cali się wściekli z pięściami, krzycząc, że.za P o  
ZLań i Warszawę trzeba „die yerflucliten Polen11 
wyrżnąć, a nie wozić pociągami. To już nie byli 
ludzie, ale zwierzęta i tylko reszt-ki tresura wstrzy­
mały ich od ograbienia nas cywilnych. Łajali za to 
de wlezie!... TrzyBtn ułanów, stu Poznańczyków i 
legia oficerska została, by tam walczj’0 i tworzyć 
partyzanckie oddziały... T y  ni( wiesz, ile drama 
tycznych szczegółów: Chłopi z okolic Wibia ruBzjdi 
lawą do wojska 15 tysięcy było zapisanych, aJe 
naboi nie było ani żadnej broni tysiąc ledwie u- 
dalo się uzbroić w karabiny trojakiego gatunku.— 
Co się tam teraz dzijje? jaka przys lość i ki°dy 
kres tego wszystkiego? Dużo osób uciekło z Wilna,

tak że polskość tam zmniejszała się o 50 procent i 
to jest fatalne, ale wszyscy się tak bali głodu!...

Zawiadomienia i Komunikaty.
DO URZĘDÓW PARAFIALNYCH I ZARZĄDÓW 

KLASZTORÓW. Przy likwidacją naszej dzielnicy 
z b. państwem austryackiem wielką ma dla- n;:s 
wagę jakościowe i ilościowe zestawienie wszyst­
kich zniszczeń i strat, jakie Galicya _w cigu pano­
wania rządu anstryackiego w dziedzinie zabytków 
yoniosła. Dłusą listę strat naszej artystycznej i 
kułturałnej przeszłości rozpoczyna —  ]ab wiado­
mo -  epoka cesarz? Austryi józefa II, który za­
rządził pianową i sy»tematyc*«ą konfijfkatę sprzę­
tów liturgicznych we wszystkich kuśuiołach : kla­
sztorach. O ilości ; grabionych podówczas naczyń 
i sprzętów kościelnyck, złotych i srebrnych świad­
czą do dziś dnia w każdym z kościołów, czy kla­
sztorów zachowane wykazy i spiły zrabowanych 
przedmiotów.

Ponieważ Wydział dla kultury i sztuki K. Rz. 
przygotowuje materyały w celu uskutecznienia 
wykazów, mogących nfużyć za podstawę do od­
szkodowań praa ogólnej likwiciacyi z państwem 
auotryackiem, przeto uprasza uraędą parafialmr i 
zarządy klasztorów, ażebj' w najkrótszym czasie 
odpisy wspomnianych spisów, obejmujących arty­
styczne przedmiot/ k iścieine, skonfiskowane za 
czasów Józefa H, nadesłały. Zgłoszania: WvdziąJ 
dla kultury i sztuki K. Rr. w  Krakowie, ul. Duna­
jewskiego L 17. notel Krakowski.

W  SPRAWIE UEW IN 'jYK A C Y I zrabowanych 
lub zniszczonych dzieł sztuki. Wydział l:ulturj' i 
sztuki komunikuje: Przy likwidacji haszej dzielni­
cy z byłem państwem austryackiem wielką będ ’.i< 
mieć dla nas wagę zestawienie wszy si lach szkód, 
jakie Galicya w dziedzinie ruchomych zabytków 
sztuki poniosła. Wiadomem jest, że obok wojBk 
rosyjskich rówmiet wojska austro-węgierskie_ ogro­
mną ilo"ć przedmiotów sztuki w naszym kraju złn- 
piły. Celem uskutecznienia wykazów-, mogących 
służyć za podstawę czy to do odo/kodowania, czy 
też do starań o odszkodowanie i zwrot w ywiuzio- 
nych pza granice Polski dzieł sztuki, „Wydział dla 
kultury i sztuki11 zawraca się do wszystkich właści­
cieli zbiorów sztuki, bibliotek, archiwów, ażeby 
zechcieli jak najryi hlej nadtslaó szczegółowy spis 
i o ile możności 'jak najdokładniejszy opis przed­
miotów sztuki, zrabowranycii lub zniszczonych w la­
lach 1914—1918 przez wojrka austro-węgierskie. 
Zgłoszenia prd adresem „Wydział dla knl.ury 
i sztuki Kom isji Rządzącej11 w  Krakowie, ul. Du­
najewskiego, hotel Krakowski.

W „CZYTELNI KSIĘŻY;1, pi. Maryaeki 2, od- 
hedzie się ze^nune czlonkórr we czwartek dnia 
30 b. m. o godz. 7 i pół wieczorem, nołąezone z dy­
skusją na temat: „Przed Sejmem . Pożądany li- 
cznz udział członków.

Z TOv . TECHNICZNEGO. W piątek 31 b. m. 
o godz. 7 wieczór w sali posiedzeń Krak. Tow. 
technicznego, ni. Straszewskiego 28, I I  p„ odbę­
dzie się jńenarne posiedzenie członków, na kiórem 
referent, inż. Jan Czerwiński, przedłoży „Sprawo­
zdanie z działalności komitetu dla opracowania 
projektu organizacji państwowej służby techni­
cznej11.

Z TOW. NUMIZMA TYCZNFGrt. Zebrani* człon­
ków Towarzystwa odbędzie się w piąt< k dnia 81 
b. m. o godz. 6 w seminaryum archeol , ul. św. An­
ny 6. Mówić bedzie Dr M. Gumowski na temat 
„Eberhard, biskup kruszwicki z ? I  wieku11.

IGNACY DYGAS, znakomity tenor pclski, ulu­
bieniec Warszawa, zaskoczony w  Wilnie wojną 
światowa, występował na największych scenach 
rosyjskich, głównie w głośnej operze Simina w Mo­
skwie, oraz w  cesarskiej operze w  Petersburgu, 
gdzie go uważano za najlepszego tenora współcze­
snego, Sławny nasz TOdUr był zagranicą stałvm 
gościem najwięks-rarf oper włoskich, jak San Car- 
lo w Neapolu i La Scala w Medyolanie, gdzie po 
znanym tenorzf Leliwe dzierżył wysoko sztandar 
połskięj sztoki wokalnej. Ogromie powodzenie 
■woje mwwłaięow niepertweaiieei* ccaro-
ori t t o n  ■ w «g » ~Oaer . r r łm u u  ołśakwająeej 
górze, itortriwe skiej toto 
den z ob«cnyeh pdbkiah

w t * N . Z ifci -rr̂  fx iri fa/ii
tL-

może się poszczycić i niezwykle ciituei intrr-
pretecyŁ <iBdy*jr kwteert D y p w , który odbędzie 
się w niedzielę 9 lutego b. r„ urządza „Krakow- 
rkie Biuro Krnc< rtowe E. Bujański11. B11 ery są już 
do rabycia u .T. R "d 'ckiego, Linia A-B.

PORANEK BACHA w sali Tow. lekarskiego od­
będzie się w niedziel* dnia 2 b. m. Prelegent Dr 
Józef lteiss. w części ilustracyjnej: S. AMamowicz- 
Meyerofa (fortepian), Zofia, Skibińska-l araawska 
(śpiew) i Właćjyśław Syrek (rkrzypee). Bflety do 
nabycia u J. Rudnickiego, I  A-B.

D .R NA SKARB POLSKI. Wydział skarbowy 
P. K. L. komuąiknje P. Roman Gkoczyński z Sa­
noka złożył w tamtejszym urzędzie podatkowym 
kwotę 250 koron, jako datek dobrowolny na rzecz 
skarbu polskiego.

PO D ZIĘK O W ANO . Komenda Straż/ obywatel­
skiej I. dzielnicy składa serdeczne podziękowanie 
paniom H. WicrzejBkiej, Zofii Tyrkab kic.j, J. W ró- 
tłewfkiej, Mai-yi Dndkownej, Anieli Kłaputownej za 
zajęcie się herbaciarnią i bufetem Straży obywa­
telskiej w czasie wyborów. Sra* pp. F. Bańskiemu, 
właśc. kawiarni Secesja, Wł. Hajcie, rzłaśc. restau­
racji Polonia, A. Kurkiewiezowi, właśc. masarni, 
Bł. Pytlowi, właśc. mleczarni, Andn. Różyckiemu, 
właśc. masarni. J. Schenherowi, knpcoi i, ora-, cu­
kierni „Lwowskiej11 za hojne dary na rzecz Straży 
ofiarowane.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. P. Dr Zygmunt 
N i e m i e r o w s k i ,  T.a.r.n.ó.o*. Wiadomość przez 
nas podana była urzędowym dokumentem, ogło­
szonym we wszystkich pismach krakow^ich, wo­
bec czego sprostowanie jej do nas nie należy.

Re*, e r fu rr  ten tn i a r ie l  las. 5. S łew iteM ern .
C z w a r t e k :  Po raz ostatni w  sezonie „Adwent11 

A. Strindberga.
P i ą t e k :  -Czaple pióro11 D. Nicęodemi*ega
S o b o t a :  (Nowość) „Granith et Hymen“, farsa 

w  3 al .nU Rogera Diksona.
N i e d z i  La: p «poł. po ras ostatni w  sezonie 

„Betłeem polskie11 L. Rydla; wieczorem „Crrwith 
Hymen11 R. Diksona.

R-pcrtaar fc iejskiwgo teatrn powoź-;c5neg®.
C z w a r t e k :  „Pani X...*1.
P i ą t e k :  ^.alka11.
S o b o t a :  Popuł ^Laleczka a saskijj porce­

lany11; wieczorem „Pani X...“ .
Ni e d '!. i e 1 a: Pcprł. , Dom otwarty11; wieczorem 

„Podjazd nieprzyjacielski".

PRALNIA I PARBIARNIA .„TĘCZA“ 
W  KRAKOWIE przyjmuje nadal, jak do­
tychczas, wszelkiego rodzaju boz wyjątku 
materyały wełniane, ba wełniane, jedwabne, 
aksamitne, plusowe etc. etc., tak cienkie, 
jak i najgrubsze do czyszczenia i farbowa­
nia, wykonując poruczoną robotę muteniie, 
jak do tej chwili

w e Czw artek w sa'i „U ciechy"  
•K raków , u i. Starowiślna 16.

CARSKA FAW ORYTA,■i
drairef dworski w 6 aktach, na tle zckulisowegó 

życia cara Mikołaja II.

OSOBY:
Car^władca Wschodu . Władysław Walter. 
Oaruwa. jego żona . . Iza k orłowska. y 
Carewicz, jugo syn . . Józef Węgrzyn.
O lga ................................Maryn Hryniewiczówn^
Zenia, jego córki . . . .Tóźwiakówna.
W. Ks. r onsUnlj’ . . . St. Kuacke-Zawad/.ki. 
Matylda Łizesińska . . Halina Brucroivna,
Fciiks Krzesińbki, jej oj­

ciec ............................Paweł Owerło.
ndela, jej matka . . . Wanda Szymborska.
Woroncow, minist. dworu Jerzy- Leszczyński.
L a jb m e d y k .................. Wiloid Kuncewicz.
Ks. Szujska, freilina . . Helena Sulima.
Własowa, freilina . . . Leda Brouiszówna.
Własow, ad.julant . . Stanisław Czapelsid.
Angelika, narzeczona ca­

rewicza .......................Karolin;. Lorenz.
Damy dwora, popi, oficerowie', goście teatralni, bal 

letniee, służba, ezerkieśi. lokaje:
Rzecz dzieje się av Petersburgu, Warszawie i CarJj 

skiem Sioie.
Oryginalne zdjęcia dokonane w Pałacu Łazienkow­
skim w Warszawie. Tańce układu baletmislrzai i 

Zajlicha.
Mazur z opery „Halka" odtańczą Ilalina Bruczon 

wna i p. Owerlo.
Początek o godzinie 5 popołudniu. —  Bilety w ka­

sie teatru świetlnego „U c i c c li a“ . 1

O d e z w a
do Ziemian polskich w G alicyi!

Towarzystwo kredytowe ziemskie i Zwią­
zek Ziemian we Lavoavie odwołują się do, 
ogółu Ziemian polskich Galicyi w dzisiej­
szej przełomowej chwali dla Państwa Pubi 
skiego i Ojczyzny —  z gorącem a serde­
cznym wezwaniom, by pp. Ziemianie nie ro-i 
n Jn cl obowiązku n w jrIch dążącego stb- 
fkrypcai pożyczki państwowej ov wydatnej,1 
do indywidualnych stosunków zzstosoayaueji 
niierze.

Chcąc ułatwić spełnienie tego obowiązku 
wobec Ojczyzny oświadczają, że sićrjkryp- 
eyę na tę pożyczko prz-‘mują Oalicyjsiiie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie i Z v ,ia- 
zek Ziemian w  kasie Związku Ziemian we 
Lwowie, uL Kopernika 4, a nie wątpimy, 
że —  Ziemianie' j?k najliczniej wez-mą w7 
tej akcyi udział ^

Stefan Moysa, Albin Rayski, Jan Ko-j 
nopka, J ’ n Vivien, Aleksander Dąmb/ti, 
/dam Głażewski, Adam Konopka, Kgzj-i 
ndbrz Przybysławski.

N A D E S Ł A K E .
spec* ■ lista chorób skórnych i  wenerycznych

Cr. BERGER ze Lwowa »
ordynuje obecnie w  Kidkowie, NiecałaSj

i
W s z f  ( I  i tw %  M i a r s k l d i  w *

Dr. S T A N ISŁA W  M 0 S Ś 0 C Z Y ,
BfdjfSttje w Nery-  Sąszo, Ja§iełh»ska 66, 1. p

Kamienicę dwupiętrową,
ktouC  o 11 oknach frontu (2 6klepy), w  korzyś 

stnem położeniu i solidnie budowaną, sprzt 
(prócz innych domów) kont. B i u r o  kupna i spr 
dąży realności St, T mr iajowicza w K r a k o w i  
b L S i e w i k a  23, Telefon 1405. I ’olrzeb: 

gotówka okcło 200.000 koron.
  --------------------------------------------------

Kto zamierza
kupić lub sprzedać majątek ziemski, kamienicę^ 
pan elę, zakład przemysłowy i t. p„ niccha,) z z a j 
u f a n i e  ui zwróci się do B i u r u  Stanisława Tui 
mi da jo wieź* (b. prof. gimn.) w K r a k o w i e .  nLj 
S t e w i k t  28, Telefon 1405 Godziny urzędowa' 

od 10— 12 i od 4—6. '.

Podziękowanie.•

Wszystkim, którzy nam z powodu śnier-* 
ci najukochańszej i drogiej Żtmie i Mat-c 
Janinie G r a b o w s k i e j  nie/i słowa 
wspiMczucia i jej oddali ostatnią przysługę} 
a prze dewszystkiein Przewielebnym Księ 
iom: Proboszczowi w Krzeszowicach. K.:n« 
nikowi Capucie, Profesorowi Świder:, kie 
mu, Tobijasiewiczoaei za łaskawe wzięcie ń-j 
a?iału w  nabożeństwie i av eksimriowan 
na cmentarz, jak i również Mateczkom Fe 
licyamkom i wszystkim wyrażamy tą drog 
serdecame Bt>g zapłać.

Mąż wraz z dziećmi i e>d'uną.

FRANCISZKA Skarbek B O R S n il
wdowa po 4. p. Michała BOrewskin, nota-yusM 

i burmistrzu mkota Podbajac,
zmarła w  Przemyślu ilnia 25-go 

stycznia b, r. w  80 roku życia. 
Zgon ten okrył żałoba dwie córki: Michalinę 
Bojarską, ionę dyrektora gimnazyum w Prze­
myślu i Zofię Rupprechtową, żonę nota- 
ryusza w  Czerniowcach, jakoteż liczne gro.no 

wnuków i prawnuków.
m

i *  f  ^  j  A  =  odbędzie się =  orkiestry ś r ia to w ^ l w irtuozó i

Gdzie? Kiedy? k o n c e r t  b r a c i  j o n e s c o !

ZNAKOMITE TOTKI ■arki: „Te*iida“, „Wrze»adraa“ i 
p t!"  oraz kibtłki ,,CzMwąj“ po!eci ziana

F/iŁJRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW liRAKOWIE
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